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PRENUMERATA. 
Kurjer Warszawski pa z 
chodzi w. dni szednie 
czorem, w niedziele i święta ra- 
no, a nadto wychodzą stale w , 
dni powszedhie, z wyjątkiem 
dni poświątecznyci, dodatki pos 
1arne. 


Warnnki prenumeraty podane 
e w nagłówku numeru głóe 
wnefo. 

Oddziólna przedpłata na dos 
datek poranny przyjmowaną byd 
nie może 


Dzis: Piotra Nolaski. | Wschód słońca og Hp 
'Niedzieła: Ignacego B. M. | Zachód ‘i p „41, | Zachód s a O mint śr. 
"Poniedziałek: Oczyszcz. N. P. M. | Dłvgość dnia godzin ę " w | Wysokość wody na Wiśle stóp n a ali 4. 

z zimna $ 


W torok: Błażeja B. M | 


MbapcizaG- 2 pypapn-zaNnERY 


Dziś o godzinie 4-ej rano 


OGŁOSZENIA 


Reklamy: za jeden wiersz 
garmontowy albo jego miejsce 
pierwszy raz 25 kop„ każdy na* 
stępny raz 20 kop. 

Nekrologja: za jedów wiersa 

15 kop, 
Ek Zwyczajne i małe ogłosze» 
nia „w dodatkach porannych nit 
zamieszczają się, 

Ogłoszenia i prenumeratę 
p muje kantor codziennie od 

rano do S-ej wiecz, w nie» 
dziele i święta od 10 do 1 w poł 


godzinie ej minat Wosst księżyca o godzinie 10 minut 34 w. Środa: Andrzeja Pisk, 


Czwartek: 
Piątek: 
| Sobota: 


Agaty Panny M, 
Doroty Panny M. 
Romualda Opata. 
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KALENDARZ. 
tona słowiańskie: Dziś Spitogniewa, jutro Żegoty, 
pay »en Posiedzenie SKG, wydziału sekcji tech- 
Bicznej Towarzystwa dobroczynności. (Gmach Towarzystwa 
na Krak.-Przedm.—6 po południu ) —Półroczna sesja ebrachan- 
kowa zgromadzenia mularzy, (Salu magistratu—6 wieczorem.) 
Wystawy: Wystawa Towarzystwa sztuk pieknych, (Krak-* 
Przedm, M 16—0d 10-ej yano do 5-ej wieczorom.)— Wystawa 
obrazów  Krywulta, (Hotel Iuropejski— cd10-ej rano do 
7-cj wieczorem.) = Wystawa obrazów spółki malarzy i rzeż* 
biarzy. Nowy Swiat N66—od 10-oj jano de 7! wieczo* 
rem,)— Wystawa prób i wzorów przemysłu fabrycznego! rę- 
kożz elniczego, (Gmach Mnzeum przemysiu iselnistwa na 
Krak.*Przedm., 60— od J0-ej rano do 4-ej po południu. 3 oj; 
ście bezpłatne.) — Wystawa Hige hirra set m z przeszło 
1,060 okazów, przywiczionych przez p. 
skiego z polu niowo-zachodnieb brzegów a) men 
przemy słu i kts sh ua Krak. Przedm., 66—0 J 
3-cj po południu. taaa Tidaób 
zuti: Dla członków Towarzystwa ogrodniczeg s 
Pa dwie pogadanki popularne: o 6-ej wieczorem p. 
Franciszka Szaniora z dziedziny * 
Józefa Kaczyńskiego 4 Fa wa 
EW Sa: BIIAN? na dochód Towarzystwa opieki 
aad biędnemi matkami, oraz ich dziećmi, (> 
- 10 wieczorem.) —. Bal na dochód wdów i sierot po członkach 
Towarzystwa subjektów handlowych wyznania mojżeszowe- 
go pozostałych: (Lokal Towarzystwa, Długa, „Harmonja*— 
10 i tecżorem:) Bài dla członków kolonji francuzkiej, w War- 
szawie osiadłej. (S'a hotelu Europejskiego na Krakowsk.- 
Przedmieściu — 10 wieczorem.) — Wieczór  „rodzinny”. . dla 
członków Towarzystwa wzajemnej pomocy subjektów handlo- 
wych i przemysłowych m. Warszawy, oraż psób zaproszonych. 
kal Towa stwa przy ulicy Miodowej— 10 wieczórem.)— 
Bal dla nrzędników kolei nadwiślańskiej. (Halla przy stacji 
Jabłonna—10 wieczorem.) ; Dt 
Teatry: Lot ni: dziś „Hugonoci” (z udziałem panny Klary 
Cordier, oaz pp. Aristodemo Sillicha i Maurycego Bruszow- 
skiego); jutra „Katarzyna córka bandyty”, oraz divertisse- 
ment z opery . Blda*;—R oz mai tości: dziś „Klub kawale- 
rów”; jutro „Pań Damazy”; = Mały: dzić „Szalony pomysł”; 
jutro „Zemsta nietoperza”. (7!/, wieczorem.) . |. í 
. Ogródzoologíczny: ulica Bagatela. (Otwarty codziennie od 
10-€j Jano do wieczora.) r 
Lombard miejski: Gotówki w kasie Jombardufdo rozdania na 
muetawy znajduja sią na dzień dzisiejszy rs 218 kop. 15, 
(Pożyczki wydawana k 
cemiają się od Yoj rano do l-ej po południu.) 


4. tów solecznp 


POWIEŚÓ : 
Michała Baluckiego: 


rzywnictwa. (Loka! To- 


(Dalszy ciyy? 


Był tak zajęty temi myślami, że nie zwracał wca- | 


le uwagi na to, co się wkoło niego działo, co mówio- 


no. Dopiero po jakimś czasie zauważył, że lorne- | 


tki wielu panów utkwione były w lożę drugiego pię- 
tra, i słyszał szepty i urywane zdania: śliczna, prze- 
śliczna, co to za jedna? ja jej nie znam; ani Ja; chy- 
ba nie tutejsza, ale co piękna, to piękna. 

Lewek za innymi przez ciekawość obejrzał się, 
aby zobaczyć tę: zachwalaną piękność—i—osłupiał 
zę zdziwienia. podziwianej piękności poznał Ma- 
rysię. Tylko ubrana była inaczej, bez porównania 
strojniej, niż dawniej, zupełnie, jak jaka wielka 
dama. Szeroki kapelusz, z ogromnem, białem, stru- 
siem piórem, ocieniał jej twarz, a pod szyją przypię- 
ta, brogza rzucała ogniste blaski, Mama, także oka: 
zale wystrojona, siedziała nadęta, poważna i szty- 
wna: (PR 

Lewkowi żywo zaczęło bić serce na widok znanej 
mu tak dobrze osoby. Cieszyło go, że tak prędko 
spełniły się jego marzenia, że nie odjedzie, nic zoba- 
Sayi EI Jej; cieszyło go i pewną duma.napawalo, że 
z pomiędzy tylu wężczyzn, podziwiających ja zdałe- 

a, on jeden zba ją lepiej, niż wszyscy, widział ją 
tak, jak nikt z obeenych. Pragnął niezmiernie 
tego, żeby go zobaczyła; umyślnie kręcił się, wsta- 
wał, kąszlal, aby zwrócić jej uwagę; ale mu się to 
nie udało. Postanowił więc sobie wcześniej wyjść 
% teatru, aby ją mógł zobaczyć wychodzącą. Ale ko- 


polda Janikow= | 


kwiaciarstwa, 0 7-ej zaś p. ' 


(Sala ratuszowa-=- | 


Wykup i prolongata uskute« ` 


14 
j 


WIADOMOSCI BIEŻĄCE 


| = Petersb, wied. donoszą, iż powstał projekt zwo- 
| łania w Petersburgu międzynarodowego zjazdu sa- 
| 
| 


nitarnego, podczas którego będzie urządzona wysta- 
wą sanitarna. p 


= Dzienniki petęrsburskie donoszą, iż do mini: 
sterjum finansów wniesiono podanie w kwestji pod- 
wyższenia cia od owoców zagranicznych, z wyją- 
| tkiem pomarańcz i cytryn iE Š 


= Z powodu topniejących zasp śnieżnych, zale- 


gających miasto, p. o. oberpołiemajstra wydał na- 
stępujące rozporządzenia: Z wagi na Slnóżkó 
natychmiastowego usunięcia śoiegu z ulic miasta 
przez wywiezienie, uznałem zą rzecz odpowiednią 
tak zrzucony w obecnej porze z dachów, jak i bę- 
(dący w stertach, pod warstwą brudną, zupełnie- 
(czysty Śnieg stopniowo rozrzącać na powierzchni 
| ulicy, z warunkiem jednak, aby warstwa śniegu nie 

przenosiła półtora werszka grubości i aby rach tak 
powozowy, jak E AN kolei konnej ‘nic na tem 
nie ucierpiał. Zapobiegająć mogącemu wyniknąć 
przy raptownem ka boa zwalonego w: ogromnej 
ilości na Piscu Broni śniegu, załewówi płantu kolei 
ńadwiśłańskiej, połecam dalsze zrzneanie śniegu, 
w tym punkcie wstrzymać, a śnieg wywozić z de: 
cyzji JE. Głównego Naczelnik kraju, aż do dalsze- 
go rozporządzenia 2 prawej strony kolei obwodowej 


| strony ulicy Pokornej w kierunku, rożatek Marvy- 
monckich”. E Ai DUM £ 


względn na perjodycznie powtarzające się zimy, 
| w śniegi obfite, i pomimo wskazówek we właściwym 
| czasie udzielonych, większa część ttudniących się 
| procederem . przewozowym niema -dota sanek. 
| Z uwagi, iż przewożenie ciężarów na kołach podczas 
' sanny jest dla koni nader utrudzające, że utrzymanie 


| szczęśliwej dziewczyny, ten artysta, «padający na 
skale, a nad tem drwiący demoniczny śmiech Dalili, 
tak go to' wszystko przygniotło, zgryzło, że siedział, 
jak przybity, do końca sztuki. 

Gdy się ocknął'i spojrzał w górę, już łoża, w któ- 
rej siedziała Dalila, a raczej Marysia, była pusta. 
Zerwał się i gwałtownie począł się przeciskać przez 
| tłum ku drzwiom. Dostało mu się kilka nie bardzo 


przyjemnych uwag o nięgrzeczności, złem wychowa: ı 
| miu etc; ale on nie z tego wszystkiego nie słyszał, | 
zajęty jedynie ta: myśle, żeby sie wydostać jaknaj- | 


| prędzej z teatru, z tłumu. 

Drżał z obawy i niecierpliwości i, wypadlszy na 
| ulicę, biegł jak warjat, roztrącając przechodzących 
i upatrejące pilnie wśród ciemności, przy słabem świe- 


tle latarni bialego pióra. Parę razy zdawało ma się, | 


że ja widzi, biegł íam na oślep, ale gdy: się zbliżył, 
| przekonywał się zawiedziony, że to była pomyłka, 
| pozorne podobieństwo.,. to nie była ona. Więc znowu 
wracał, szukał, zaglądał w oczy przechodzącym ko- 
bietom, ale wszystko daremnie. 

Już tracił nadzieję, że ją zobaczy, gdy naraz na 
bocznej ulicy, która Shar prawie pusta, dojrzał sai 
| leka pod latarnią biały kapelusz i lonio Ke $k h. 
| sylwetek, a obok nich paru mężczyzn w 6Y, yn frp- 
| Nie był pewnym, czy to ona, ale na chy 


| pędził za niemi. ddalony, gdy usły- 


szał żywą rozmowę, Cø% 


+» ; zaczepia 

diz: katy bną poufałość. f 
t goi yźni głośnym śmiechem zagłuszyli te wyra- 
E obureśnia T dopominajac się 0 coš natarczywie, 
| ogli t Mgt sząmotać z drugą kobietą, wlaśnie tą 
| która miała kapelusz z białem piórem. : 

"Po wzroście i rysunku sylwetki, czerniącej się na 
| tle żółtego światła latarni, Lewek poznał, żę to była 


linji ód stacji Warszawa-nadwiślańska, oraz z lcwej | 


że Czytamy Ww Gaz. polic., co następuje: „Bez | 


| niec sztuki tak'go zajął, ta trumna ze zwłokami nie- | Marysia i że jeden z panów usijował gwałtem wziąść 
| 


| bezpieczniej. , 


i dów ach: mamy teraz chłopca — mówiła 
t | . , 

iegudże o ki usły- | -dzis”, prawda? 

Był jeszóze o kilka krainy ean fraies w której do. |. 7 » prawda? 


| sanny, ułatwiającej komunikację podczas dużych 
śniegów, przy ciągłym ruchu ładownych wozów, 
| tworzących głębokie doły i wyboje, jest niemożliwem, 
| jazda zaś sankami staje się niewygodną i w rezulta- 
cie wszelka komunikacja jest utrudnioną, a nawet 
niebezpieczną i że zamiana wozów na sanie nie mo» 
że przecież narazić na znaczniejsze wydatki, lecz 
przeciwnie przez oszczędzanie koni da sposobność 
osiągania lepszych zarobków, polecam pp. komisa- 
1z0m wyjaśnić przez starszych dozorców rewirowych 
wszystkim tym utrzymującym wozy robocze, którzy 
| dotąd nie posiadają savi, iż nabycie ich, chociaż zu- 
pełnie zwyczajnej i prostej budowy, staje się niezbę- 
| dne. Nadto należy oznajmić, że ponieważ 'wywózka 
| 
| 


śniegu saniami, jako mogącemi więcej razy, aniżeli 
wozy, obrócić, odbywa się dość szybko, przeto i obe- 
cna zwózka śniegu, dokonywana :przez dodatkowe 
siły robocze, będzie przeważnie powierząną procede 
rzystom, posiadającym sanie”, 

= W miejscowości nr. 46 na Solcu, w pobliżu 
| Wisły dozwolono rozrzucać wywożony śnieg, lecz 
| tylko czysty. © T. i 
| | =P. prezydent m. Warszawy 'dozwolił handlu- 

jącym rybami na rynkach Żelaznej-Bramy i Starego- 
| Miasta, prowadzić handeł do godziny 6-6j po. połu. 
| duiu, poczynając od dnia dzisiejszego, aż do końca 
i Wielkiego postu, z zachowaniem możliwego przytem 
| porządku i czystości. 


|= Wskutek” żądauia inspektora lekarskiego zas 


| kladów dobroczynnych, zarzad szpitala dziecinrego 
| przy ul. Aleksandrja rozpoczął przygotowania do u- 
| rządzenia kamery dezynfekcyjnej. Ponieważ w tym 
zasię w pismach warszawskich zaczęły krążyć po- 
głoski o projcktowauem jakoby urządzeniu: miej- 
| skiej, kamery dezynfekcyjnej, zarząd przeto pomie- 
i nionego szęitalika, wie chcac napróżno czynić wy- 
| datków.. zwrócił się w tych dniach do p. prezydenta 

z żapytaniem, o ile powyższe pogłoski są wiarogo« 
i dne. -Owrzywana w t$m względzie odpowiedź opie- 


ja pod ramię. Zawrzał wies caly z oburzenia, posko.» 
czył szybko na pomoc i silnem pchnięciem odrzucił 
papastnika, że się aż pod mur potoczył. 
„Marysia krzyknęła przestraszona tą gwałtowne 
sceną, z 

— Panno Marjo, niech się pani nie boi, to ja— 
przemówił do niej łagodnie. 

— A, to pan! — zawołała ucieszona. 

— Pan Bóg pana zsyła, bo ci panowie śmieli nas 
zaczepić — dokończyła matka. o. 

Ale z tych panów nie było już ani jednego. Na wi- 
' dok mężczyzny i to mężczyzny, który w tak dobitn 
sposób im się przedstawił, poznikali w cieniac 
nocy. grz) iLa . 
Yá Pehórze! — rzuciła za nitmi tryumfującym gło- 
sem matkn Marysi. — Napadać na bezbroune kobie- 
| ty umieją, a teraz to pouciokali. 
| 7.2 Ach, jak to dobrze żeśmy pana spotkały — mó. 


| wila Marysia, czepiając się ramienia młodziegca,—= 
| Gdyby nie pao, byłybyśmy narażone pa nieprzyję- 
| mności zè strony panów. Wracalyśmy zt yJ 


. . . k z ca A 
oo Aja ci mówiłam, wziąść służącą, Bircza M 
— Cóż ona by nam 
A Ore m pomogła! Jak się m i 
bali, ami mnie, toby j z niej sobie takso igh iele 


ac się do niego. — Pan nas odprowa- 
iis Mieszkamy niedaleko. 
13, mu była powiedziała, że na końcu świata, 


| minował ostry głos, kobiecy é na ulicy? Bardzo so- | LADY chętnie poszedł, tak był ucieszony, żo ją zna- 


ji 


lazł wreszcłi ż l i ż 
, e, że obronił od napaści, że ja trzyma 
terąz tak blizko siebie. A 24 44 


mogła, dysząc ze zmęczenia. 


j (Dalszy ciąg nastąpi.) 


| j izl e. Idąc z nią, miał złudzenie, 
Í że buja gdzieś w powietrzu, ponad obłokami. To też 
szedł tak szybko, że matka z trudnością nadążyć 


wa, iż kwestja urządzenia kamery denyniekoyjnej áni dyrekcji glównej. Towarzystwa kre 


przez miasto dotąd stanowczo zdecydowaną nie zo- 
stała i że w każdym rázie szpitalik po urządzeniu 
własnej kamery nie będzie obowiązanym udawać 
się do wiejskiej, 

== W dniu wczorajszym odbyło się posiedzenie 
komitetu, wybranego do podzialu procentów z legatu 
b. p. Majera Bersęhna. Głównym egzekutorem te- 
stamenta jest p. prezydent miasta, który Jaozało 
z pp. Mathiasem Bersohnem, Bernardem Kaftaiem 
i Henrykiem Levy dopełnili rozdziału procen 
pomienionego legatu. Fundusz, wynoszący około ty- 
siąca rubli, przeznaczony został na posag dla jednej 
panny, wsparcia dla uczniów szkół bez różnicy wy* 
zpań i inne cele dobroczynne. 

= Wczoraj w warsz. Towarzystwie dobroczynno= 
ści, o godz. 8-ej wieczorem, zebrał się komitet, zaj- 
mujący się urządzeniem balu na rzecz ubogich cyr- 
kulu TV-go w d. 10-ym lutego r. b. w salach resursy 
obywatelskiej. Na zebraniu tem ułożona zostałą 
lista gospodyń i gospodarzy balu. Bilety w przewa- 
żnej części przez komitet sprzedane zostały. Pozo- 
stałe bilety są do nabycia w kancelarji Towarzystwa 
dobroczynności od godz. ll-ej do l-ej z południa i 
od 5-ej do 7-ej wieczorem. 


= Według War. Dniew. za pośrednictwem tū- 
tejszego urzędu pocztowego przychodzi do Warsza. 
wy 196 cezasopigm russkich w 4,706-u egzemplą- 
rzach. 

== Na zarządzającego kasą groszową przy o- 
ehronie VIII-ej, przy ulicy Grzybowskiej, zaproszo* 
ny został p. Wacław Rzeszotarski. 


= Kandydat do posad sądowych przy sądzie o> 
kręgowym warszawskim p. Józef Lange, mianowa- 
nym został pomocnikiem adwokata przysięgłego. 


= Inspektor urzędu lekarskiego dr. Troicki, po- 
wrógiwszy ze Zjazdu lekarskiego z Moskwy, od dziś 
obejmuje obowiązki służbowe. 


= Prezes komisji emerytalnej w Królestwie-Pol- 
skiem rz, r. st, Freileben powrócił z Helsingforsu, 


== Ż teatrui muzyki. 

* P, D'Ambre, której występy na scenie teatru Le- 
tpiego miały się wkrótce rozpocząć, uwiadomiła dy- 
rekcję, -iż z powodu zapalenia oskrzeli nie będzie 
mogła występować wcześniej, jak w końcu marca, 

* Natalja Janothówna przybywa w marcu na 2 ty: 
godnie do Warszawy. 


=» Na pomnik Moniuszki. 

Program koncertu Mierzwińskiego został już osta- 
tecznie ułożony. 

Michałowski, pomimo lekkiej niedyspozycji, przyj- 
mie w nim udział stanowczo. 

Do Mierzwińskiego zgłaszą się wciąż wielu arty» 
stów, otiaiując swe usługi w wykonaniu pięknego 
projektu, 

Pomiędzy innemi zaproponował chętny swój udział 
w koncercie znany mandolinista A., z powoda jednak 
zamknięcia programu, z łaskawej oferty skorzystać 
nie było można. 

Zamówienia na bilety wciąż napływają. 

Poranek odbędzie się nieodwołalnie d. 8-go b. m. 

= Narady leśników 

W radomskim zarządzie okręgowym dóbr państwa 
odbyła się w tych czasach narada urzędników leś- 
4 z leśnictw rządowych w tymże okręgu. 


pye okr 
Celem zebrania było: zastanowienie się nad pro» 
jektemi skutecznej ochrony lasów, nad środkami 


zmujejszenia defraudacji leśnej, ograniczenia sluże* 
bneści włościańskich, uproszczenia manipulacji biu- 
rowej, wreszcie nad wprowadzeniem cząstkowej 
sprzedaży drzewa, nad zadrzewieniem, orąz sztu- 
czną uprawą leśną. 

w obradach brał udział także p. Władysław Gra- 
bióski starszy leśniczy lasów towarzystwa staracho* 
wiekiego, 

Pan G. w przemowie swej pouczał o systemie go- 
spodarki w lasach, jemu powierzonych i prosił ze- 
branych, aby przekonali się naocznie o korzyściąch, 
Jakie system ów przynosi. 

„Wszyscy obecni istotnie zwiedzili lasy staracho- 
wickie, a rezultatem tej wycieczki było wydanie ua- 
kazu, aby w lasach rządowych, w gub. radomskiej, 
po: Epee zwy I kieleckiej, zaprowadzono sy- 
stem go '$twa leśnego Hra- 
Łowakiącić 50, zalecony przez p. Gra 

= Złote wyrwac i 

Jeden z tutejszych jubilerów o u 
dwunastu szezerozłotych okładek de ak 

w ch. 3 
: Karnety przeznaczone są dla tancerek na n, 
urzadzanym przez grono młodych obywateli, a 

Oj młodych, młodych... jakby powiedział Fredro, 


-- Badanie świadków. : ; 
Wczoraj w południe zawezwani zostali trzej wo- 


KURJER WARSZAWSKI. ~- Dnia 31 stycznia 1891 n 


| 


o 
ziemskiego: Wincenty Skowroński, Michał Rymsza i 
Mikołaj Brynda, w celu danią objaśnień co do zaj- 
ścia pomiędzy rządeą gmachu Towarzystwa kred. 
ziem, Ignacym Jżyckim a woźnym z wydzialu kasy 
$. Gasiorowsk im, 

ożni wspomniani byli świadkami początkowej 
sprzeczki pomiędzy nieboszczykiem a Iżyckim. 

Dali oni zeznania mniej więcej jednobrzmiące: 

rządca popularnością pomiędzy nimi bynajmniej si 


tów od | pie cieszył, owszem, lżył ich przy lada  ięcataojii 


i pkd cz 
dzień śmierci Gąsiorowskiego, w ubiagły pig» 
tek, o godzinie 6-€ej rano, iyoneil bravi m eps 
a gdy poznali głos*rządey, co prędzej zeszli mu 
e oczów, bojąc się narazić gwaltownemu zwierzchni- 
owl. 

W kilka chwil potem, gdy wieść o nagłej śmierci 
rozeszła się po biurze, weżui otrzymali rozkaz Iży- 
ckiego, aby nie śmieli rozpowiadać o zgonie niebo- 
szczyka, w przeciwnym bowiem razię będzie ich ka- 
rał sądownie. 

Staruszka mieżywego już przeniesiono do jego 
mieszkania w tymże gmachu -foststcywiwA. 

Przybyły lekarz skonstatował śmierć na anewryzm 


serca. 
Śledztwo rozpoczęto na żądanie prezesa dyrekcji 
głównej. 
= Wykrycie mordercy, 
„ Przed półtora rokiem, a mianowicie d, 6-g0 wrze- 
śnia 1889-go r. w domu pod nr. 36-ym na ul. Łuckiej 
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| 
| 
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Nr, 31 À 


u % Pożary. ; : : 
południ j 
czoraj | RE rę 1 po południa przy ul. Pawiej pod 


„nr. 22-im, w ałwary, wybuchł Ye 7d 
Ogień skazał się_w_sklepio kolonjalnym Maryca Lilieatka» 
się od frontu. 
onięważ w sklepie znajdowała się na moto płomienie 
woły 4 gwałtownie siew a dra na wyże 


a ratunok pespi i , 
A aak peie a pioszyły estery oddziały straży i ogień anybe 
Sklep zostął zupelnie zniszczony. 
y am. pegaso 1,000 rs, 
z. ciciel i f raoji, 
pg p i na kilkadziesiąt rabtis eanan mieni, 
sklepie z wiktuałami w. 
w ly se na, R mi na Woli z niewiadomej Przyczyny 
omownicy poźśr stlumili, leez strata w qszko: 
warzo i grujnowanem urządzeniu sklopu wsioa okole ty a 
— 


NOTATNIK TERMINO WZ. 


— datse odbeda się następująco sesje rzemieślnicze: w mie” 
szkaniu starszego, p. Kcjma, przy ulicy Kaczej pod M: 28-im' 
odbędzie się półroczna obrachunkowa sesja zgrowadzónia bron” 
zowników, pad przewodnictwem komisarza "p. Zakrzewskio” 
ga; w mieszkaniu starszego, p, Oleksińskiego, przy ulicy Kró” 
rioa 4. zbiorą się na kwartalną sesję kowala; wreśzóle ò gó* 
dzinie 5-ej po południu, w sali magistratu odbędzie się półro* 
cana Camii towa sesją zgromadzenia majstryów lakierni» 
czyć 1 


-m 


Zebranie roczne. ogrodników, 


Wczorajsze doroczne zebranie Towarzystwa ogr. 
niczego odbyło się w ROBIE sali muzealnej i 


zostala spełnioną zbrodnia, z której zdawaliśmy | *8romadzilo około 2004 os 


WAZY OWA relację. 
Babka właściciela posesji, p. Dobrzyńskiego, 70- 
cioletnia staruszka, Marja Nelke, była ofiarą mordu. 

Nelke zajmowała w prawej drewnianej oficynie 
dwa pokoiki z kuchenką i stałej służący nie trzyma- 
ła, gdyź na obiady chodziła do wnuka. 

Rano, d. 7:g0 września, w sobotę, posłagaczka 
Kubiatowa, wszedlszy do mieszkania, znalazła staru- 
szkę bez zycia, leżącą na łóżka w. ubraniu i przy- 
gniecioną poduszkami. p: 

Pomimo, iż na zwłokach nie było żadnych ran, 
nieład w lokalu i owe poduszki na trupie umięszczo- 
ne kazały się domyślać zbrodni, 

Sekcja sądowo-lekarska stwierdziła uduszenie. 

Morderstwo zostało spełaione w piątek wieczo- 
rem około 8-ej, gdyż w nocy stróż Pp: do mie- 
szkania nie wpuszczał,  . ; vsi 

Celem zbrodni był rabunek, 

Nelke uchodziła za bardzo bogata, chociaż według 
zeznań wnuka, staruszka nie miała żadhegó fundu- 
szu; kilkudziesiętiu rubli, które były w jej posiada: 
niu, nie można brać w rachubę, 

Śledztwo prowadził sędzia Malagowski. 

Wiele osób pociągabo do śledztwa, a nawet aro- 
sztowano, lecz na ślad istotnego zbrodniarza nie 
można było natrafić. 

Dopiero teraz wyszedł on na 

W tych dmiach był sądzony 
udział w przestępstwie, spełnionem pod Pruszko- 
wem, n | 
Skazano go va cztery lata ciężkich robot, ze 
śledztwa zaś wynikło, iż Kozłowski służył kiedyś 
jako stróż pod nr. 36-ym na Łuekiej, lecz przed za- 
mórdowaniem Nelke, i 

To nasunęlo podejrzenie, iż eks-stróż dopuścił się 
zbrodni. 

Kozłowski, badany w tym względzie, przyznał się 
do wszystkiego. i 

,Mniemając, jak wszyscy, iż Nelke posiada grube 
pieniądze i znając rozkład lokalu, oraz tryb życia 


w. < 


staruszki, śmiało poszedł ją zamordować, 
— Raz ją tylko ścisnąłem i padła jąk kurczę 
zeznawał op f 
Sprawa wice morderstwa z ulicy Łucki jdzie 
nie długo przed kratki sądowe, 7 o} wej | 


= Kradzięże. 


hal Kozłowski ra 
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Zamieszkałemu przy ul. Piwnej pod nr. nA KU Michalowi 4 


Smutnemu skradziono różną, bieliznę wartości 100 rs.——Ż mie- 
szkania Julji Wiedrowskiej przy ul. Wiejskiej pod nr. 16:ym 
skradziono futro, ubranie różne i zegarek złoty wartości 100 
rs. — Zamieszkałemu przy ul, Nowolipki pod nr.46:ym Ju- 
Jianowi W. skradziono 68 rs. i różną garderobę wartości 
4 rs. 


W biurze wydziału gospodarczogo w ratuszu nanja alo 
bu 


Z tych, Józefa Krajewska złamała nogę, a Daniela Si ow- 
ska poniosła niebezpieczny szwan 4x4 WE 
Syrtwca tb obrażeń zdołał mh ik tozkarnie, 


Prezes Jerzy Aleksandrowicz zainaugorował sesję 
zaznaczeniem pomyślnego rozwoju iustytucji, która 
w miarę sił i środków daży wytrwale do spełniania 
tych'zadań i eelów, jakie przy zakładaniu były po 
wzięte, ja 

Byt matefjalny Towarzystwa w zwacznej. części 
oparty jest na składkach członków, pożądanem 
wice byłoby ich zwiększenie. p 

Prezes oddaje wielkie pochwały p. Stopczykowi, 
który zjednał znaczną liczbę nowych ostonkówi pro. 
si, aby inni poszli a tym dobrym przykładem, 

Zanim przystąpiono do obrad wedlug porządku 
dzienne, o, wazysey obecni uczcili przez powstanie 
pamięć L0-iu zmarlych w ciągu roku zeszłego człow 


ów, między którymi $. p. Idalja Platerowę 
eslono eanas a oaidi, pak. powalił j naaa 
żałowancj stracie, poniesionej Meni śe, da; 


» 


Śzokalskiego. ~ ep 
Odczytywanie esy sd b z działalności Tową 
rzystwa w r. z. zóstało zaniechane, z tęgo względu, 
iż każdy miał je wydrukowane w komka, a 
„Dyskusji nad sprawozdaniem nie było; zatwiew 
dzono je en boc, a na wniosek p, Józefa Kaczyń- 
skiego wyrażono serdeczne podziękowanie zarządo- 
wi za dobrą gospodarkę, skoro pomimo licznych wy» 
par potrafił zi Grę 500 rB. 
astęnnie oser (syn), jako kasjer Towarzy: 
stwa, KODY mok żetu na rok przyszły w 
PODR PEE ARE E 
wniejszych pozycyj wydatków wymieniam 
niektóre: lokal 1,100 rs., pronumoraia Ogrodnika 
polskiego 1,800 rs, zakupy roślin do rozi 
350 rs. itp. | | PRA Fog 
W przedmiocie budżetu zabierał głos adwokat 
Kramsztyk, domagając się, aby sprawozdanie i bu- 
dżet były dopiero po dwukrotnem odczytaniu na 
drugiem „posiedzeniu zatwierdzone, a to w myśl re- 
gulaminu, stosującego to do wszystkich wniosków, 
Uwagi tej nie uwzględniono, a prezes oglosił roz- 
poczęcie wyborów, Nk 
I teraz zabrał glos p. Kramsztyk, proponując w 
uznaniu zasług ua polu ogrodownictwa p. Józefa 
Stiehego, wiceprezesa Towarzystwa, mianówać go 
członkiem honorowym. 
Waiosek ten jednomyślnie przyjęto, A 
Do źbiorania i obliczania głosów żaproszeni zò- 
stali pP: Leszczewski, Ostrowski, Wojciechowski, 
Arnold, Magnus, Rogalski i Borzęcki, © © 
„Zanim scrutinium dopełniono, przewodniczący ża- 
wiadomił zebranie o stanówczej odmowie minista 
rjum wojny w kwestji oddania Kg pre os 
poja faa otowskiego, na której miał być założony 
ogród. E TAFOKI 


ai Tailan 
kolei odczytano protokół komisji, przyznając 
nagrody ogrodnikom fa wzorową K TAi rapan 
cę. tym roku zostali nagrodzeni: ała Wat. 
dejn w Maliszynie za 41 lat (100 rs.), Barnard Ko- 
walewski w Rudee zu 40 lat (75 rs.) i Śrymon Kò: 
pernik za 55 lat pracy ogrodniczej, mniej przecież 
Aoajab, pit paneda gó sł) M i A 
„, Dusë dluga i ożywioną dyškusj ołała odeża 
Komisji kwiatowej, która Waide Blediddie Hb 
wos) grupy Szłouków, trieka się staROWozO „zajęci 
oru roślin, przeznaczonych dò losowania podczas 
zebrań misilta di K TE iaa 


sowania 


Tym sposobem sprawa ogrodu zaów się pa tat 


KARE jaca „ef p e x l ŻE AGS: saidki WENTZ sez TEREE Aon taiti 
Ap. 8.4 «a TER R re; waw, b 


W przedmiocie tym zabierali głos: pp. dr. Markie- 
wicz, J, Kaczyński i Fr. Szanior 


Jurkiewicz, a na członków zarządu otrzymali równą 
liczbę głosów pp. Leppert i dr. Markiewicz. 

Zarządzono więc powtórne głosowanie i z urny 
wyborczej wyszedł dr. Markiewicz. 

Posiedzenie ukończyło się dość późno, bo po go- 
dzinię 11-ej rozłosowaniem roślin, chociaż cały po- 
 rządek dzienny nie został wyczerpany, i wiele kwe- 
styj odłożono do przyszłego zebrania, kr. 


| 
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| zmian osobistych w gabinecie, mających charakter 


] 
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KUBJEB WARSZAWSKI. — Duia 31 stycznia 1801 © 


radykalnych i niepatrjotycznych, zawarte w osta- 
tnim manifeście rządowym w Wiener Zeitung, jest 


Lie abe b u a odkładając kwe- | jedynie w obecnej ana możliwem i uprawnio- ` 

pękł | Viemcy stwierdzaj iski że hasło to 
iż w sce p. Sti nem. Niemcy stwierdzają z naciskiem, że ha 

a yty daly takie boś ślub byc el Karol | wyklucza z kombinacji, zarówno młodoczechów, jak 


klerykałów. Twierdzą powszechnie, że dopiero po 
konferencji lewicy, zwołanej na d, 8-go lutego, za- 
rysy nowej sytuacji wyrażniej się zaznacza. Čo do 


tymezasowy, wszyscy zachowują przezorne milcze- 


| nie, udając, że coś wiedzą, a w istocie uic nie wie- 


dzą. W tem atoli są wszystkie obozy zgodne, że 


A SyF F "z EE w ERY WET zB p r Akadcaj "a a Eei z" r RE ET aA i ry ZET) PY ej 
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| górnoszlązkich, Pochodzi on z utrudnień, jakie po- 

i wrotowi pustych wagonów stawiały śniegi i mrozy. 

Paryż 30.go stycznia. (Tel, pr. Kur. Woj- 3 

| Wyjatkowo ostra zima wywoła niebywałe podroże- 

| nie węgla, mięsa i jarzyn. Obecnie przeszło 500,000 

ludzi pobiera wsparcia głodowe. Szpitale przepel- i 
nione, tak' że minister wojny oddał 3,000 lóżek w ko 

| szarach na użytek chorych z miasta. 

Nowy Jork 30-go stycznia. (Tel. pr. E, W.) 

| Z Chicago i Omahy donoszą u zawieszeniu ruchu na ` 

| kolejach z powodu zasp śnieżnych, 


= 


| ze względu na kampanję wyborczą jeszcze przed 


BRADLAUGH. 


© Dnia 27-go stycznia r. b. w. kościele archika- | 
tedralnym św, Jana zawarty został związek małżeń- | 
ski pomiędzy panną Marją Żochowską, córką Ka- | 
roliny i Tomasza małżonków Żochowskich, ap. An- ! 
toni Łejbrandi. Szczęść Boże na nowej drodze życia, 


NEKROLOGJ A. | 
t Ś, p. BALBINA z MYŚLIBORSKICH 


GHĄDZYŃSKA, | 


przyjaciół i znajomych pa 
jące w dniu 31-ym b. m., o godz. 10-ej i pół zrana 
katedralnym św. Jana, następnie na wyprowadzeni 
Zaraz po nabożeństwie na cmentarz powązkowski, u 

iS. p. HENRYK CZAPLŁICKI, 
Opatrzony św. ARON ZET "dnia 29-go sty” 
cznia 1801 r, w wieku lnt €9. Pozostali bracia, zapraszają kre- 


wiek, , ode 
wnycl, przyjaciół i znajomych na żałobne sępy Ed 


być się mająca w górnym kościele św. Krz 1 

b. m., ta jest w OBOA o godzinie i |. e asi ww 

- następnym, w niadzieję, na wyprowadzenie zwłok z tegoż ko- 
ściołay © godzinie 23 poł, do grobu familijnego na cmen- 
tarz powązkowski, Osobne zaproszenia rozsyłane nie będą, —410 


t Śp. Bleunona 2 Kocstewskich Wilczyńska, | 


żak ła życie dnia 29 stycznia, przeżywszy lat 71. Pozo- 
pryw dl = wózki -Sifeiomio | wneki zapraszają krewnych, 
| qrzyjacjój i znajomych na żałobuo nabożeństwo w dniu Sl-ym 
| $: m, w, kościele Wszystkich Swiętych o godzinie $0-ej rano, | 

' oOraż na wyprowadzenie żwłok z tegoż kościoła, © godzinie., 
‘Zeji pół po pouidniu, na cmentarz powązkowski, —il | 


| | Telegratiy „kurjeca . Warszawskiego”. 


Kaikuta 30-go stycznia. (Tel, Aj. półn.)— | 
„Według pogłosek termin -przebywania Jego Cesar- 
skiej Wysokości Cesarzęwicza Następcy Tronu zo- 
stal skrócory, ponieważ Jego Cesarska Wysokość 
postanowił odwiedzić swego .Najdostojniejszego 
Brata, który zachorował na febrę i pozostał w. Bom- | 
bajn na russkim okręcie wojennym. Jego Cesarska | 
Wysokość Cesarzewicz Następca Tronu, jak było | 
zaprojektowane poprzednio, uda się do Madrasu. 
Petersburg 30-go stycznia, (Tel. Aj. półn.)— | 
Nowosti donoszą, że w Petersburgu zawiązuje się | 
towarzystwo dla popierania rozwoju i podtrzymania | 
drobnego przemysłu wiejskiego z kapitałem zakła- 
dowym miliona rubli. Ustawa juź jest opracowana. | 
Towarzystwo zamierza urządzać składy, magazyny i | 
Wystawy. - ! 
Petersburg 30-go stycznia, (Tel. Aj. półn.) — | 
oje wremia donosi, iż istnieje znów tadzieja 
dojścia do skutku kasy emerytalnej rządowej dla 
Bauczycieli i nauczycielek wiejskięh. 
Petersburg 30:$0 stycznia. (Tel, Aj. półn.)— 
głoszone zostało rozporządzenie p. ministra finan- 
ów o uzupełnieniu ustawy warszawskiego Towa- | 
 Peystwa akcyjnego lombardu w ten sposób, że To- | 
Warzystwo otrzymólo: pózwelenie na otwareiefilji | 
W Łodzi, a ui, Ksi 
, Petersburg 30-g0 stycznia. (Tel. Aj. półn.)— | 
Jgloszone zostało prawo o wykupie na rzecz ekar- | 
da kolei kursko-chatkowęko wzowskiej. | 


Y końcu stycznia urządza się w Kałudze wysta- 
Wa hodowli ptactwa, w czerwcn w Werro wystawa 
iwentarza i produktów rolnych, w czerwcu również 
W Muranie, a we wrześniu w osadzie Gawryłow- 


4 skiej wystawa stańlnin końśkich. 


_.. SYTUACJA W WIEDNIU. 
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„Petersburg 30-g9 stycznia. (Tel. Aj. póla.) | 
| Wezoraj w „Theńtre français” ponow 
| stracje obu stron 


wyborami pewne uiespodziaki nastapić muszą, 

Wiedeń 30 go stycznia, (Tel. pr. Ke W.) — 
W Tyrolu odbędą się wybory do rady państwa po- 
między d. 7 æ ll marcu, na Bukowinie między d, 
2, a 7 b. m AG 


PODRÓŻ ARCYKSIĘCIA. 
Wieden 30 go stycznia, (Tel. Aj półn) — 
Naznaczony na d. 2go lutego wyjazd arcyksięcia 
Franciszka Ferdynanda do Petersburga odłeżono do 
d: 4-go albo 5 go lutego, | 


PROCES WADOWICKI. 

Wiedeń 30:g0 stycznia. (Tel. pr. Kur, W.) — 
Na dzisiejszem posiedzeniu najwyższego trybunału 
obrońca Łazarski wykazał sprzeczności w wyroku 
przysięgłych, toż samo wykazywał obrońca Gold- 
kammer. Urząd celny w Oświęcimie nie mógł nad- 
użyć władzy policyjnej; bo jej nie miał. Jeden 
czyn zakwalifikowano jako potrójną zbrodnię. Ju- 
tro mówi prokurator 


PROCES KOWALSKIEGO. 

Lwöw 30g0 stycznia. (Td. pr. Kur. W.)— 
Na dzisiejszem posiedzeniu sądowem Decykiewiczów: 
na przyznała sią do stosunku miłosnego z Kowal- 
skim. Pedezas pauzy w sali świadków Decykiewi- 
czówna pogodziła się z Kowalską, Co do podpala- 
nia chłopi zeznali obciążająco. , 

| TKOCHINA. 

Berlin 30-go stycznia. « (Tel. pryw. K. W.) — 
Poczynione świeżo na zwłokach ludzkich przez prof. 
Virehbova doświadczenia potwierdzily jego orzecze» 
nie, ze skutkiem zastrzykuięcia limfy Kocha poja- 
wiają się w organizmie nowe wytwory gruźlicze, 

Berlin 30-go stycznia. (Tel. pr. K. W.) = 
Na posiedzegiu berlińskiego towarzystwa lekar- 
skiego dr. Paweł Guttman, dyrektor szpitala Moabi- 
tu, skonstatował, na podstawie urzędowych wyka- 
zów, że z liczby 164-ch chorych ua gruźlicę posunię- 
tą, a leczonych limfa Kocha, polepszenie nastąpiło u 
63, z liczby zaś.51 chorych w pierwszych okresach, 
polepszenie nastąpiło w 41 wypadkach. 


PRZECIW POWODZIOM. 
Poznan 80-go stycznia. (Tel pr. K. W.) — 
Rzeczka Bogdanka zerwała za wiaduktem kolei po- 


| znańsko-starogardzkiej na Jerzycach tamę i zalała 
| okoliczne łąki. Stan wody w Warcie (jest tymeza- 


sowo nieco odwilży), normalny; woda przybiera 
codziennie tylko 2 centimetry. Na opędzenię ko- 
sztów przygotowanych w razie powodzi, wyznaczyła 
rada miejska 3,000 m., a to na zrobienie pomostów, 
kozłów itp. W czwartek przybył tu z Głogowy od- 
dział pionierów, składający się z kapitana, 40-u 0: 


ficerów i 120-u żołnierzy, celem rozsadzania lodu i 


zarządzenia jeszcze 


innych środków zaradczych prze- 
ciw powodzi, r$ ; ; 


0 „THERMIDORA”. 


Paryż 30-70 stycznia, (Tel, pr. Kur, War. j= 


iły się demón- 
z powodu zakazu „Thermidora”, 
Policja usunęła z sali trzydzieści osób. w granych 
komedjach jeduoaktowych wyprawiono następnie 
gorące owacje Ooquelinowi. 
SKUTKI MROZÓW, 

Berlin 20-80 stycznia. (Tal, pryw, K, Woje 

Dzisiejszy Feichsønsgiger rozbiera odzywające A 


| coraz głośniej skargi na brak wagonów ùa kolejach 


Londyn 30-g0 stycznia (Te pr. Kur, Wuse | 
| Członek izby gmin, Bradlaugh, umarł. (Imię jego 
zasłynęło szeroko przed dziesięcioma laty z powoda, 
,żeizba mie chciała dopuścić go do wykonywania 
, maudatu poselskiego, jako jawnego ateiste; walką 
| Bradlaugha z większością izby toczyła się przez lat | 
| kilka; przyp, red.) a | 
| PRZESILENIE FINANSOWE, $ 
| Londyn 30-go stycznia. (Tel pryw. Ee W)= | 
Kanclerz skarbu, Goeschen, wygłosił na dorocznym | 
bankiecie izby handlowej w Leeds mowę, w której 
oświadczył, iż pracuje wspólnie z Bankiem angiej- 
skim nad ułożeniem planu wzmocnienia sił produk 
cyjnych państwa i zapobiegania 'finansowym kata 
|strofom. Teraźniejsza rezerwa złota w Anglji jes 
| niewystarczającą i powinna co najmniej 28 milj. wy 
| nosić. Dla wytworzenia drugiej rezerwy złota, (łoe 
schen proponuje emisję 20 milj. banknotów jedgo- 
funtowych. 


SMIERĆ EMIRA, 
Londyn 30-g0 stycznia. (Tel, Ajencji półn.) æ 
Krążą pogłoski, że emir Afganistanu, Abdurrahman, 
umarł, nÀ 


| LAWINY, 
Ateny 30-go stycznia. (T. pr. Kur, W) — 
Straszna lawina zagrzebała w Trikala 80 domów. 
Zginęło w nich 30 osób, 


ROKOSZ W CHILI 
Londyn 30-go stycznia. (Tel pryw. Kur W) 
Według ostatnich depesz z Limy, powstańcy chilij- 
scy obsadzili Pisaguę, Coquimbo i Serong W d. 
22-im b. m. pod Pisaguą przyszło do bitwy pomię- 
dzy powstańcami i wojskami rządowemi, w której 
pierwsi ulegli. 


PRZESILENIE W SERBJI a 
Belgrad 30-:go stycznia. (Tel, zr. K. W.)— ? 
Gabinet podał się do dymisji skutkiem usiłowań 3 
Giaji, aby nadać polityce rządu kierunek radykal- 
niejszy. Skutkiem tego utworzenie nowego gabineta | 
powierzone będzie Pasiczowi. (Aj. półn.) 


NAGŁA ŚMIERĆ, 
Waszyngton 30-go stycznia. (Te. pr E 
W.) — Sekretarz skarbu Stanów Zjednoczonych, 
Windom, zmarł nagle podczas bankietu izby handlo. 
wej w Nowym Jorku w chwilę po wygłoszeniu toa- 


stu. (Ajen, półn.) 


Wiedeń 30-go stycznia. (Tel pr. Kup, W) 
Cesarz przyjmował wczoraj deputację miasta Zada- 
ru, która wręczyła mu memorja} przeciw uchwało- 
nemu przez sejm dalmatyński zesłowiańszczenią 
szkół średnich w tem mieście. Cesarz rozmawiał z 
deputowanymi vo włosku. (47, półn.) 

Berlin 30-go stycznia, (Tel, pryw, R. W) — 
| Dzisiejsza ; Norddeutsche Allgemeine Zaiiung. za. 
| sia wiadomościom dzieaników o zamierzoucj 
| podróży cesarza Wilhelma do Lizbony i Madrytu. 
| _Honstantynopol 30-go stycznia. (Tel. pr. 
| K: W.)—Sułtan ułąskawił jeszcze jedynastu ormian. 
| (Aje pół.) 


ZE O O Z A Z 


TELEGRAMY HANDLOWE. 


| Bertin 30-go stycznia. (Te. pryw.  Kurjera Warsia 
| Nastrój giełdy dzisiejszej był pomyšśiņiejszym, % owioty 
| cokolwiek żywśge. „Rynek wartosci rutekioð, które chanie 
| nabywane, wykasuje korzyść, Rubio w obrotach kożcómise 


sięcznych osiągały początkowo i w chwili urzędowego zae | 
uknięcia obrad 236.75, zyskały zaś następnie 25 fen. W poe"! 
równaniu z wczorajszemi kursami poprawiły się rubie w o- | 
brotach natyelmiastowych.o 70 fou.. a w dostawowych o 45 | 
fer. Warszawa krótkoterminowa lepiej © 6% ten, krótki , 
Petersburg 0 60 fen., diugoterminowy zaś o 1 m. 60 fon. | 
Przekazy na Wiedeń nie jednolicie, krótkie wyżej o 10 fen. | 
(178.20), długoterminowe zaś niżej (177.10), Listy zastawne | 
ziemskie roprawiły się o 10 kop, listy likwidacyjne o 40 | 
*kop, (70); a pożyczki wschodnie o 26 kop. Wyżej płacono | 
za á, pożyczki konsolidowane russki» z r.1889, 4'/40/, listy | 
zastawne russkie i pożyczki piemjowe russkie obu emisji, į 
i 6'/, russkie renty złote. Kupony celne notowano niżej. | 
Akcje kredytowe austrjackie obniżyły się o drobnostkę. | 
Gotówka jest wciąż bardzo ebfitv; dyskonto prywatne nie l 
uległo zmianie e7/;V/, (2/4). Żyto bylo dziś poszukiwane 
i piacone diożćj o 1 m, 70 fen. w towarze gotowym, io 1 m. 
w dostawowy m. 
Berlin 30 zo stycznia. (zotomąnie urzgłome gieldy). 


Fil.bun.rns.w tr. ust, 2380.60 | Akejod.ż. wirs weri. =, 
Wekslene Warszawą 13630 | Akcje kredytowa 175.00 
Wek.na Petersb.icrót, 236.10  Wekslo na Lon, kr.  —— 
W ek.ua Patorsb,dłuz, 235,70 A y dt. —— 
Wil.ban.rusek,nadogt,, 237:—_ Żyto w tow. gotow 174,75 
W schoduju poż, lious 76,40 -pto ns wiasaą 172,— 


4 
1-81 


Listyzust. sarii 13,— 
Kursa Z ŻU qr stycznia 3595, 43570, 29540, 234.10, 
1560,20, 46.20, 72.70, 176.—4173,—, 170.75. 


Z karnawału. 


Bal warszawianek. 


Warszawianki zaprosily nas na wieczór wezoraj- 
szy do resursy Kupieckiej, celem oddania należne- 
go loldu księciu karnawałewi. 

Dobry to pan, ten ksłąże. | 

Nietylko przyjmuje wdzięcznie składane sobie | 
ofiary, lecz stara się jeszcze, ażeby w tem brały u- 
dział urocze kapłanki, | 

I udaje mn się to prawie zawsze. | 

Wymienienić  warszawianek, 
zabawy, zwalniałoby uas zupełnie z obowiązku. wy- | 
Iczania najpiękniejszych tancerek, „sumienność | 
dziennikarska nie pozwala nam jedvak pominąć | 

Í 
| 
|| 


jako gospodyń 


milezeniem hlondwłosej właściciełki pięknej blado- 
niebieskiej toalety adamaszkowej z piórami, jako 
najgodniejszej przedstawicielki tyle sławionego 
wdzięku cór Syreniego grodu, ` 

(67 mamy więcej powiedzieć? 


Że się bawieno doskonałe, to się samo przez się | $$ 
rozuwie, że karnety, malowane reka artystów, były | W 
bardzo ixdne, to również rzecz wiadama, chyba, że | 8 


pomimo dość licznego zebrania nie było gorąco, i że 


wspomniany jnź przez nas książę karnawał prze- | $ 


cie gnat uroczystość až do wczesnego rana, 
Ale, ale, dodajemy jeszcze, iż tańczy par 60, że 


przewodwiczyi 1m doświadezony. na tem polu p. St, | jig 


Patek. —W— 
4% 

Bal kostjumowy. j: 

O baln dzisiejszym, urządzanym ra rzecz sympa- 


tycznego Towarzystwa opieki nad biednemi matka- $$ 


mi wtojemniczeni szepcą sobie do ucha, że sala ra- | 
tnszowa przemieni się wieczorem w prawdziwy o- 
giód zaklęty z „Tysiąca i jednej nocy”. | 
Czarodziejki, wajace nświetnić swą obecnością za- 
bawe, w wielkiej tajemnicy komponowały oddawna 
kostjamy, to zaś, co stworzyły, "ma przewyższać | 
wszystko dotąd znane. | 
Piękniejszemi ad kostjamów będa chyba tylko... | 
same ich właścicielki. 
%* 


Z kolei polecamy dwie daty: zabawę następna d.  E$ 


6 go lutego i „zabawę wśród kwiatów” dnia 7-go | 
b, m.,—obie w salonach resursy kupieckiej. | 

Data pierwszej vie była dotąd wiadomą, dzięki 
jednak uprzejmości inicjatorów zabawy „wśród | 
kwiatów” nazuaczona zostala na piątek. 


ODPOWIEDZI REDAKCJI 


zi nę W.—Podniesiemy tę sprawę. 
— i prenwne r i rowincjt, — iś ] 
4 Wiednia, zkąd e 220 wa Prowincji. Zażądaliśmy 
-~ Panu K. 5.—N 
— Pom P. S$. 
dziory t. E ę 
—  Bolkowi.— Dzieła Krasińskiego Ek 


drowca; kosztują rs. 8. 
— [użenierowi Jęthtójwiczowi w Kors 
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cznie premjnm ; za 
— Panu Aloizemu Ch ewskiemu. — Fo TRR 


Noskowskiemu, pochodzi z warsząwskiej fabryki Křalli Sei. | 
dler, o 82M zri we wiasrawym czasie uczyniliśmy od i 
, 0 6zem zres r 
wiednią wWzZmiange, R 


Każdy woże być członkiem bez balotowani j 
i wolny wstęp na wystawę ER Ooto- j 


ZU 


—Wdiukarn iku rjera Warszawskie 


D, 29-:g0g, 9 w. . 708,0 34 18,= 14 Oy : 
Doo ii 708 to Z 18 — fé „Rozkład Jazdy na kolejach żelaznych 
LEM p. (Uva kak U. = o "EE iaia - SĘ 
T tur. isi J} —1.2=R. —0. | 3 ESA z 
na A ET 2 © Pom 25 | PoCci A GA godziny i minu 
wm. ) Wysokość wody spadłei 0,7 mm. Fakokańinozwróć | 
AA a R ZIE. MAE n ae ana A CZ 4 EO ZE W ZOZ WE, t wsk eńska : j 
ie 1y GZAIÓK Najtaniej... 4) Do Wiźdnia: | 
| SUBRA , j AKWARELE. Rinstein Pospieszny 3 klasy. s.is . ooa | 6l r. [1020 w, 
Miodowa 6. | Osubowy 8 klasy „., . . . .... 1045 r. | 645 w 


KujorskiIiIlkk. 0... 920 w. | 610 w. 
} i . (Wagony sypiałne I-ej i ILej kl.idą | | 
Towarzystwa Resursy Obywatelskiej | Sewera" | 
p A e, 4 E F P B) Do Aleksand: : 
podaje do wiadomości, iż zapowiedziańy na dzień , kepre ae: iTi G iiie 6 ala 
| dzisiejszy, tj. 31 styczniar. b, wieczor tań= : jowy Skir 11401111 rod PP 540. w.> 
cujący w Resursie Obywatelskiej miejsca . Osotowo-niejscowy 8kl, do Kutna , | 630 w. | 835 m 
mäet nie kędzie. 418 i IŠ ! 
— o. OWI A DAK WAŁCZ urn W arszawsko-terespolska: | 
IZ i $ | Poczt. (8 kl, od Łukowa do Brześcia) | 345 p.p.| 150 
W 00] ZGWANĘM BI Il. Ordynacka: en AE 3 kl. do aii 1045 PAA 701 Pe 
£ k | ki M ] „ukł Towarowo-osobówy 3 kl. do Brześcia | 9 80 r. 811 w. 
yr W 08 f Nia FUZZŁ. | Warszawsko-petersburska: | j 
iż uż NE ; szt. 3 ki, do Wilna, 2kl. do Petersb. | 9 753 w. 
Dziś wielka wałka zayaśnicza między atletą Woss procz kl. Agi egis pi zm 5 x 113 w |428r. 
a jednym z amatorów o nagrodę rs. 100. Pantomina , Osobowy 8kl. „ - « + «+ « «2 1 1 458 p. p.] 908 r 
baletowa. Bzczegóły w ufiszach. Poczatek o godz. ; | | 
8-ej wiecz. 156r Nadwiślańska do Kowla: | | | 
+ mama mz =» ar» amea mw a Osob. (także do Dąbr. i Ostrowca) „|11.15 w, | 80% w 
D O M I N A © | boczt. (także do Kielc i Koluszek), | 380 p. p| 215 p. p 
+: Miejscowy do Lublina (także do 13a- | ; f 


BOD AR 4% UEO GRA 2, A 'ębacka A. Nadwiślańska do Mławy: | i 
r z y SAE AQAN i cztowy SIT ”.*%, HETEL NA 5 w. 5 
śr" Peziorko pod Łomża poleca swoją wódkę OW moc Bł siog e a A (94 k lt 7 
mtraw nadnarwiańskich „Zubrówkę*. Skład i | | 
| burtowy w Warszawie Krakowskie-Przedmieście 64 = Obwodowa z kolei wiedeńsk.. f i 
| ma roetan maa e a Heat w i Oad VWS LANE 1 WAŻNA 250 p. p.| 257 pp 
KORESPONDENCJA PRYWATNA. | Kati 
— Najdroższej i nigdy niezapomnianej p. Marji a autanię zi: atiera "A l 
w dnia Jej imienin, sklada serdeczne życzenia, i A N siek aa 5 G17 nórod:y ŻĘ Ee dać i; 
415 Cacany. ` I OSO 9 easy daton se Zniogj A . |: ag a 
ANYA OWA ZANO PA A A AUO EAA ONIN SAA PRISER, AASA 


ti owiły premjum Wg- zi 


ówce-— Płaci się rocznie | Ę 
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Nr 81 


_— Skład Herbaty Chińskiej J. Z. Ra- 
tyńskiego w Warsząwie, Jerozolimska 84, poleca 


wyboarowe gatunki herbaty jądowej. 337 


Sprawozdanie meteorologiczne 
z d. 30-gu stycznia 1991r. | | 
Barom. Wilgop Wiatr Tem. 0.=Tenip. R. | 


` KOMITET 


ele>anekie, krój paryzk, zupełnie nowe, wynajmu- WAR Jetrosrea LK oJoszskĄ „pałę 


Z dniem jutrzejszym zostaje zamkniętą R 
LISTA PRENUMERATORÓW 


- WIELKIEJ (| 
ENCYKLOPEDII LLUSTRÓWANE. | 


Równocześnie cena Encyklopedji dla późniejszych nabywców 
podniesioną zostaje z 50-iu na 60 kop. za zeszyt (z przesyłką 
78 kop.). | : | i 

Wszyscy jednak abonenci, którzy się zapisali: przed dniem 
l-go lutego r. fb. otrzymywać bedą Encyklopedję aż do końca 
wydawnictwa, po cenie pierwotnej 50 kop. za zeszyt, 


Zarazem zawiadamiamy, że z powodu nader licznego 
napływu zapisów na prenumeratę w ostatnich czasach, 
ekspedycja nie może nastarczyć wszystkim zażądaniom i 
wysyłka kompletów, szczególniej dla prenumeratorów 
prowincjonalnych, musi ulegać pewnej zwłoce, postara- 
my się jednak w krótkim czasie wszystkie żądania abo- 


nentów zaspokoić. | | 
Redakcja i Administracja Chmielna 9. 
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